
W ychodzi raz  w  tygodniu .

ROK XX

O p ła ta  pocztow a uiszczona*gotówką.

K raków , dnia 9 paźd ziern ik a  1937 N um er 36

(PRZEGLĄD 
K U P IE C K I

ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

D ziś w  K inotea trze D źw ięk ow ym  „ W A N D A 1* św . G ertrudy 5,

Po tężny  epos w ielkich Chin n a  tle  g łośnej i popularnej

pow ieści P earl s. Duch P. t:

ZIEMIA BŁOGOSŁAWIONA
W  rolach  g łów nych :

P A W E Ł  N U N I
Luiza R a in e r , T y ld a  L eesch

PoranM filmowe
W  sobo tą , dn ia  9 październ ika o godzinie 2 ‘30  popo ł. 

W  niedzielą, dn ia  10 październ ika o godz. 9*30 i 12-tej

z powyższego filmu

K asa czynna na godzinę przed rozpoczęciem przedstawienia.

P R Z Y P O M N I E N I E !
Prosim y o łaskaw e natychm iastow e zaopatrzen ie  się w losy I-ej 

klasy z naszej słynnej kolektury, dla uniknięcia późniejszego natłoku.

Zw racam y uprzejm ie uwagę, że obecn ie  m am y duży w ybór 

num erów , w obec czego każdy  m oże teraz  nabyć swój szczęśliwy los.

D la w ygody P. T. K lientów  k a n t o r  sp rzedaży  czynny 

przez cały dzień.

BRACIA SAFIER
K r a k ó w , R y n e k  G łó w n y  L. 6 .

Zam ów ienia z prow incji zała tw ia sią odw ro tną  pocztą. K onto  P . K. O . N r. 414.400.
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SALON KRAWIECKI

J Ó Z E F  I S K I E R S K I
zawiadamia JWPanów, że najnowsze 

' żurnale i materiały ma już na składzie. 
Zapraszam przeto * Szan. Klientelę 
d o  o g l ą d n i ę c i a  t y c h ż e
KraBców, F l o r i a ń s k a  3 ,  B. es.

Telefon Nr. -3-86-87

Wykonuje z własnych i dostarczonych m ateriałów

Ogólne Msaśs prawidłowości 
ksiąg i s p l a m  księgow ania
(Ciąg dalszy orzecznictwa N. T. A. w sprawach księ­
gowości handl. vide uprzednie w Przegl. Kup. Nr. 35).

BILANS OTWARCIA I ZAMKNIĘCIA.
Wymogiem prawidłowości ksiąg handlowych jest nie 

tylko zgodność z przepisami formalnymi kodeksu han­
dlowego, lecz także z zasadami buchał tery jnyrni. Te zaś 
nakazują stosowanie stałych prawideł oraz ciągłości bi­
lansowej, czyli, że punktem wyjścia każdego następują­
cego okresu bilansowego winien być bilans zamknięcia 
okresu bezpośrednio poprzedzającego. Bilans zam­
knięcia ubiegłego okresu zatem stanowi z reguły bilans 
otwarcia bieżącego okresu bilansowego.

Pozycja remanentów towarowych, wykazana wśród 
aktywów bilansu zamknięcia, przechodzi do pasywów 
bilansu o.twarcia, oczywiście w takiej cyfrowej wysokoś­
ci, w jakiej remanenty wykazano w bilansie zamknięcia.

Reguła powyższa oczywiście nie będzie miała za­
stosowania w przypadkach; gdy władza wymiarowa dla 
celów wymiaru podatku w jakimkolwiek stadium póź­
niejszym sprostuje książkową wartość remanentów, wy­
kazaną w końcowym bilansie (zamknięcia) za ubiegły 
okres. W takich wypadkach przysługuje płatnikowi pra­
wo odpowiedniego sprostowania bilansu otwarcia dla na­
stępnego okresu (Wyr. N. T. A. z 2 1. 11. 1927 r., L. 
rej. 3436/25 — H. 95 7).

Brak bilansu otwarcia stanowi dostateczną podsta­
wę do uznania ksiąg płatnika za nieprawidłowe wzgl. do 
odmówienia im mocy dowodowej (Wyr. N. T. A. z I. 
10. 1930 r., 1. rej. 3628/28 —  H. 950).

Ciągłość bilansowa polega na tym, aby pozycje 
zamknięć rachunkowych roku bezpośrednio poprzedza­
jącego opodatkowany r.ok operacyjny były te same co 
i ż  początkiem nowego Ókresu gospodarczego,! będącego 
przedmiotem opodatkowania. W grę więc wchodzą 
zawsze tylko dwa bezpośrednio następujące. okresy 
\vzgl. bilans zamknięcia i bezpośrednio następny bilans 
Otwarcia (Wyr. N. T. A. z 26. 4. 1933 r. I. rej. 
9023/30 —  K  956).

Sprostowanie przez władzę bilansu dla celów wy­
miaru podatku dochodowego przez zakwalifikowanie wy­
datków, spisanych wbilansie handlowym na straty, jako 
inwestycji —  pociąga za sobą dla władzy obowiązek 
uwzględnienia na żądanie strony w następnych okresach 
wymiarowych prawidłowych' c<‘dpisów na zużycie tych 
wprowadzonych przez nią do t. zw. bilansu podatkowe­
go aktywów przedsiębiorstwa, bez względu na to, czy 
i kiedy płatnik sprostuje swe zamknięcia i księgi zgod­
nie z bilansem podatkowym (Wyr. N. T. A. z 19.1 1.
1934 r., 1. rej, 2466/31 i 10032/32 —  OPA, 960/35).

Kurator winien sporządzić bilans majątku przy po­
mocy ksiąg i papierów upadłego, a z natury rzeczy wy­
nika, że czynności kuratora nie są czynnościami upad­
łego i wynik ich nie może być wpisywany do ksiąg han­
dlowych upadłego. Z tego więc poWodu, że transakcja 
dokonana przez upadłego, nie została wpisana do ksiąg, 
nie można uznać ksiąg tych za nieprawidłoiwe, jeśli tran­
sakcja ta przed ogłoszeniem upadłości wpisaną być nie 
mogła. Gdy nie jest sporne, że dokumenty, na podsta­
wie których wpis miał być dokonany nadeszły już po 
ogłoszeniu upadłości, przeto nięwpisanie tych transakcji 
do ksiąg, nie może szkodzić prawidłowości ksiąg. Jeżeli 
księgi do czasu zamknięcia i oddania kuratorowi pro­
wadzone były prawidłowo, a mimo to nie zostały do 
nich wpisane wszystkie transakcje, to transakcje nie- 
wpisane do ksiąg ustakSne być winny na podstawie za­
pisków i papierów kuratora (Wyr. N. T. A. z 23. 1.
1935 r„ L. rej. 2006/33 —  Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 8 
z r. 1935).

Jeżeli płatnik w odwołaniu w obronie prawidło­
wości ksiąg handlowych powołał się na niemożność 
zamknięcia końcowych miesięcy,aż do chwili uzgodnienia 
kojut z dostawcami, bankami i odbiorcami, to władza 
odwoławcza obowiązana jest z zarzutem tym, jako 
istotnym rozprawić się (Wyr. N. T. A. z 2. 10. 1935 r., 
1. rej. 6569/33 —  OPA, 1423/36).

Brak bilansu zamknięcia jest wprawdzie uchybie­
niem w zakresie formalnej prawidłowości ksiąg, lecz nie 
ma on cechy uchybienia, któregq nie możnaby usunąć, al­
bowiem nie wiąże się ono bezpośrednio z zagadnieniem 
prawidłowości bieżących wpisów do ksiąg (Wyr. N.
T. A. z 4. 11. 1935 r., 1. rej. 9587/33 —  H, 953).

Prawidłowe zamknięcie rachunkowe osoby prawnej 
wiąże nietylko władzę wymiarową, ale i płatniczkę.

Tylko prawidłowo przeprowadzona i zatwierdzona 
przez właściwe organa zmiana zamknięcia rachunkowego 
dokonana w terminie, w jakim dopuszczalna jest zmia­
na zeznania, ulega uwzględnieniu przy wymiarze, —  
w braku takiej zmiany treść zamknięcia i uchwały za­
twierdzającej nie mciże być późniejszymi oświadczenia­
mi płatniczki usunięta, jako prawna podstawa wymiaru 
podatku (Wyr. N. T. A. z \ 29. 1. 1936 r., 1. rej. 
9937/32 — OPA. 1417/36).

Prawidłowości ksiąg'handlowych spółki z ogr. odp., 
podlegającej przepisom niemieckiej ustawy o spółkach 
z ogr. odp., nie uwłacza po3 kątem widzenia art. 76 
ust. 3 o pod. przemysłowym —  obecnie art. 81 o|. p. —  
fakt nieprzeprowadzenia przez dziennik bilansu zam­
knięcia jedynie z powodu nieodbycia zebrania przez u-

Ciąg dalszy na str. 11-tej.
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Cena abonamentu ■
A bonam ent kwartalny 4 zł

„  półroczny 8 zł
„ roczny   16 zł

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca. 

Redakcja i administr. Kraków, G rodzka 40. 
Telefon Nr. 132-67 

Konto P. K . a  Nr. 400.342,

Cala itrona okładki Zl 200 Pół atrony okładki Zł 100 
Ćwierć atrony Zł 50 Oama atrony Zł 25 

Cała atrona w tekSeie Zł 450, Pół atrony Zl 230 
Ćwierć atrony Zl 120 Jedna oama atrony Zł 60

BIURO BUCHALTERYJNO- REWIZYJNE

ksiąg WILHELMA LEINKRAMA
K r a k ó w ,  L u b e l s k a  2 3 .  T e l e F o n : 1 5 5 - 9 3 .

W y konu je  w sze lk ie  czynnośc i, w chodzące  w  z a k re s  k sięg o w o śc i.
O r g a n i z u j e  A m e r y k a ń s k a  K s i ę g o w o ś ć  P r z e b i t k o w a

Echa tygodnia.
J e d n y m  z  n a jb ied n ie jszyc h  m ia st m  Polsce jest 

W ilno. Położone na  da lek ich  kresach  północno- 
w schodn ich  bez w ie lkiego  p rzem y słu , p rzew ażn ie  
urzędn icze  m iasto  to po d  w zg lę d em  b ied y  odcina  
się ja skraw o  n a w et w  p orów nan iu  z  in n y m i m iasta ­
m i polskim i. O tó ż  w  ty m  W iln ie opow iadano przed  
k ilk u  la ty  c iekaw ą  a  zarazem  sm u tn ą  historię. 
P rzyb y ła  ta m  m ianow icie w y c ie c zk a  A n g likó w  na  
ja ką ś  im prezę gospodarczą. W y c iec zka  składa ła  się 
z  osób dość w y b itn y c h , to też  b iedne W ilno  posta­
now iło  się  odpow iednio  w obec n ich  „postaw ie '. 
J a k iś  ta m  sam orząd w y d a l na cześć gości bankie t, 
w  czasie którego za ch w yc o n y  w sp a n ia ły m  p rzy ję ­
ciem  jed e n  z  A n g likó w  ośw ia d czył: „Będzie nam  
bardzo m ilo  powitać-, s za n o w n ych  gentlem anów  
w  A ng lii. M uszę je d n a k  z  g ó ry  za zn a czyć , że  na  
la k  w spania le p rzy jęc ie , ja k ie  W ilno zgotow ało  dla  
nas, n ie b ęd ziem y, n ies te ty , m ogli się  zd o b yć . A ng lia  
je s t na  to za  biedna

J e d n y m  z  na jw sp a n ia lszych  b u d y n k ó w  w  W ar­
szaw ie je s t  gm ach naszego m in isterstw a  spraw  za ­
gran icznych , m ieszczący  się w  d a w n y m  pałacu  
Briililą. P rzed  n ied a w n ym  czasem  prasa doniosła, że  
d z ię k i k o sz to w n ym  inw estyc jom , przeprow adzo­
n y m  w  ty m  pałacu od zyska ł on praw ie w  zu p e ł­
ności sw ą  daw ną  św ietność. W  renow ację tego pa ­
łacu w łożono k ilka  m ilionów  zło tych . U rządzenie  
w ew n ętrzn e  je s t olśniew ające i b u d z i za c h w y t  
u w szy s tk ic h  zw ie d za ją c yc h , zarów no „szaracz- 
k ó w ‘, ja k  i. św ie tn ych  m ię d zy  narodow ych d y p lo ­
m atów . Po W a rsza w ie  -chodzą fa n ta sty czn e  po­
głoski. o cudach, ja k ie  m ieszczą  w  sobie sale gm a­
ch u  naszego m in isterstw a  sp ra w  zagranicznych- 

*  $  *

W  L ondyn ie n a  D om ning  S tree t pod  num erem  
10 m ieści się od 200 la t s iedziba  p rezy d en tó w  ra d y  
m in is trów  W ielk ie j B ryla m i. D om , w  k tó ry m  urzę­
d u ją  prem ierzy  b r y ty js c y  i  w  k tó ry m  rozstrzygane  
są losy 450 m ilionów  lu d z i w sze lk ich  ras i  kolo-

o. T C A C I I  I  l \ / l  jfc S k ł a d y  w ę g l a ,  k o k s u  i d r z e w a
X  I LUrlL HYLA K r a k ó w ,  Telefen 170-00

ODDZIAŁY: ul. Kazimierza Wielk. 93 —  ul. Jul.  Lea  9 3  —  ul.  Czarnowiejska 43
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Kłopotów finansowych
p o z b ę d z i e s z  s i ę  k u p u ją c  szczęśliw y los 

d o  1-szej k lasy  4 0 -lo te r ii w p o p u l a r n e j

Kolekturze Zjednoczenia Zw . Żyd. inwalidów Woj. 
Kraków, ni. iraizte 59

C iągnienie l-szef hi. już 21 b. m.
Namówienia załatwiamy odwrotnie. 1/ i losu zł. 10'- lllalil

rów , losy jed n e j c zw a rte j części k u li  ziem sk ie j, 
losy im perium , w  k tó ry m  słońce n ig d y  n ie zacho­
dzi, — otóż ten  dom  je s t , skro m n y , p raw ie-że nie- 
p o k a źn y  ńa tle sąsiednich dom ów  le j u licy. W ąski, 
szary , n ie w zb u d za ją c y  p o d z iw u  ani w ię k s ze j ii- 
ma gi. D om  m a 69 poko jów , za ję ty c h  przew ażn ie  
na cele urzędow e. N ie m a  tam  an i centralnego o- 
grzew ania , an i now oczesnych  u rządzeń  technicy. 
m y ck i ani naw et porządnej w in d y . S ta ry  ?0-cio 
le tn i■ S ta n ley  B a łd w in  m ógł za jechać w in d ą  ty lko  
do p ierw szego piętra. Do p ierw szego p ię tra  bo­
w iem  ty lk o  fu n k c jo n u je  w inda . N a  dalsze piętra  
trzeba  było  B a ld w in o w i fa tyg o w a ć  sw e stare, sk le­
ro tyczn e  nogi. N astępca  B aldm ina  na  sta ń o w isku  
prem iera, N eoille C ham berlain, postanow ił dom  ten  
w reszcie uporządkow ać. A lę, broń Boże, n ie zanad­
to. T a k  w ięc centralne ogrzew anie dociągnięte bę- . 
d zie  do drugiego. piętra. W in d a  zaaw ansu je ta kże  
ty lk o  do drugiego piętra. W prow adzi się now e  
p rzew o d y  e lek tryczn e . A. p r z y  ty m  roboty będą 
prow adzone ostrożnie, pow oli. B r y ty js k ie ' m in is ter­
s tw o  ska rb u  dopiero p rzed  n ied a w n ym  czasem , nie  
bez pew nego ociągania się, w ya syg n o w a ło  p ierw szą  
ratę w  w yso ko śc i około 500 ty s ięc y  z ło tych . A ż  do  
1958 ro k u  trw ać będzie renow acja  s ied zib y  p re zy ­
d enta  ra d y  m in is tró w  p o tężn ej W ie lk ie j B rytanii.

L o n d yn  m a  sensację. „B iedna“ A ng lia  w y d a je  
p ieniądze na „ luksusow e urzą d zen ie“ dom u  pana  
prem iera.

*  *
N ie m cy  n ie m a ją  co-jeść, n a ka zu ją  obyw atelom  

s w y m  „den R iem en  enger schnallen", w yzn a cza ją  
ko n ty n g e n ty  na  tłuszcze, ja ja  a n a w et na  chłeb. 
N a ca ły  św ia t grzmi- luba  n iem ieckiego  m in is ter­

s tw a  propagandy o niedoli n iem ieckiej, .o biedzie  
surow cow ej, o 'b r a k u  dew iz , o „Volk olm e R a u m “. 
A le  bonzow ie h itle row scy  nie u k ry w a ją  sw ego lu ­
ksusu . K a żd y  ż  n ic h jn a  sw ą  w illę  łub  pałac w  D ah- 
len, G runew ald , na  W ańnsee, w  n a jp iękn ie jszy ch  
dzieln icach  w ie lkiego  Berlina, nia sw ą  rezydencję  
letnią n ad  m orzeni, n ad  jezioram i baw arskim i łub  
w  górach. W  okolicach Berchtesgaden, le tn ie j sie­
d z ib y  kanc lerza  H itlera, pow sta ło  istne m iasto  
w span ia łych  w ill i pa łaców , o ja k ic h  n a w et nie 
śniło  się „zdrajcom  rep u b lik i w e i m a r s k i e j J e ­
den  z  u cze s tn ik ó w  odbytego  przed  k ilko m a  tygod­
n iam i w  B erlinie kongresu  M iędzynarodow ej Izb y  
H andlow ej opow iada w  „Basłer N a tionalzeitung"  
niepraw dopodobne w p ro st h istorie o luksusie , z  ja ­
k im  p rzy jm o w a n o  u cze stn ik ó w  tego kongresu. P o­
daw ano im  dania, ja k ic h  nie zna jd ziesz  u nababów  
h in d u sk ich  lub  u  a m e ryka ń sk ic h  kró lów  przem ysłu . 
W  k ra ju  „aularkii" i „nędzy surow cow ej“ dosłow ­
nie przew ala ło  się od n a jd ro ższy ch  i n a jw y szu -  
ka ń szy c h  sm a k o ły k ó w  św ia ta . D ekoracje m iasta  
i za m k ó w , k tó ry c h  państw o  Goeringowie i  Goebbel­
sow ie podejm ow ali gości zagran icznych , pochłonę­
ły  ko sz t w ie lu  m ilionów  mapek. U dekorow anie i oz­
dobienie M onachium  z  o k a z ji niedaw nego „Tag der 
d eu tscheń  K u n s t“ kosztow ało  k ilka d zies ią t m ilio­
n ó w  m arek. A  ile kosztow ał osta tn i Parteitag, a ile 
w reszcie bajeczne p rzy jęc ie , zgotow ane M ussoli- 
niem u?

Trzecia  R zesza  chciała olśn ić gości zagranicz­
n yc h . B a n kru t, k tó r y  złam ał k ilka k ro tn ie  sw e zo ­
bow iązania  p ła tn icze  w obec w ie rzyc ie li zagranicz­
n y c h  postanow ił za im ponow ać św ia tu  s w y m  p rze­
pychem . J e s t coś n iesam ow itego w  te j chęci p rzy -
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KAPELINY
H I I C K I A  1 S C I f L E A  
P A S Y  S O L E I L
i wszelkie przybory modniarskie

ML i l g f g l l
K R A K Ó W

Olbrzymi wybór i najtańsze cenY 
5

k ry w a n ia  sw y c h  broczących  obficie  ran —  ciężk i­
m i jedw ab iam i, sw y c h  n ęd zn y ch  łachm anów  —  p a ­
p iero w ym i dekoracjam i tea tra lnym i, zapychan ia  
p u s ty c h  żo łą d kó w  o lb rzym im i fla g a m i państw a  
sw a sty k i.

„Swionow ie, naród germ ański, oddają  cześć bo­
gactw om , pow iada  T a cy t; stąd  pochodzi, że  ży ją  
pod panow an iem  jednego. M ądry M ontesk iusz po­
w iada  ,że „im m n ie j z b y tk u  w  republice, ty m  jes t 
doskonalsza". N ie było  z b y tk u  u p ierw szych  R z y ­
m ia n  i w  Sparcie, ale skoro ty lk o  R zym ia n ie  od­
dali się pragnieniom  z b y tk u  i lu ksu su  —  siła p a ń ­
stw a  upadla. Pojęcie z b y tk u  łą czy  się  ściśle z  po­
jęc iem  w ła d zy  absolu tnej, totalnej. Za czasów  A u ­
gusta senat; r zy m sk i, z ło żony z  lu d z i m ą d ry ch  i po­
w a żn ych , pragnąc zachow ać dobre o bycza je re­
p u b lik i postaw ił .w niosek o popraw ie obycza jó w  
i o pow ściąganiu  z b y tk u . C esarz A u g u st oddalił ten  
w niosek, bo chciał pogrzebać repub likę  a za łożyć  
monarchię.

D em okracje da ją  ludziom  w olność. R zą d y  kra ­
jów  d em o kra tyczn y ch  n ie "mają p o trzeb y  zb y tk u , 
bo w iedzą , że lu d  u jm u je  się skrom nością, żfjc iem  
na w zó r szarych , m a łyc h  ludzi. P erykles b y l w zo ­
rem  skrom ności, A lcyb iades  przeszed ł do historii 
d z ię k i sw e j skrom ności i usłużności. A le  kra je  d y ­
kta torsk ie  pragną p rzy tło c zy ć  małego człow ieka  o- 
gróm em  sw ego z b y tk u . D y k ta to rzy , u w a ża ją c y  się 
za is to ty  p o nad ludzkie , bo b iorący sobie w ładzę  
nie od ludu , ale „od Boga", m a ją  potrzebę w y ró ż ­
niania się od  prostych , skro m n y ch  lu d zi, zadem on­
strow ania, że ja ko  „nadludzie" n ie m ogą ż y ć  id  lu d z­
kich , skro m n y ch  w a runkach , lecz m uszą  otaczać  
się zb y tk ie m , p rzep ycfiem  i luksusem , ja k o  ze w ­
nę trzn ym i ozn a ka m i sw e j w yższo śc i n ad  narodem , 
k tó ry m  n iepodzieln ie rządzą . K rw a w y  T yb eriu sz  
kąpa ł się w  z b y tk u , N erona p rzep y ch  w szedł 
w  p rzysłow ia  narodów. Im  bardziej bezw zg lędne  
b y ły  rzą d y  abso lu tyslyczne , ty m  w ię k s zy m  z b y t­
k ie m  się otaczały.

O sprzedaży wyrobów monopolowych.
W Dzienniku U staw  N r. 71. ukazało się rozporządze­
nie M inistra  Skarbu z dnia 31 sierpnia 1937. o sprze- 
aaży wyrobów tytoniow ych, jako  rozporządzenie wy­
konawcze do ustaw y z dnia 9. kw ietn ia 1937. (Dz U. 
N r. 29. poz. 218).

Rozporządzenie wykonawcze norm uje szereg kwes- 
t j i ,  ustalonych ustaw ą, a  zastrzeżonych kom petencji 
M inisterstw a Skarbu.

Rozróżnić należy dw a rodzaje upraw nień do sprze­
daży wyrobów tytoniow ych t j . :

1 ) 'upraw nienia nabyte na podstawie u m  ó w, 
zaw artych z Polskim Monopolem Tytoniowym,

2) n a  podstawie specjalnych z e z w o l e ń ,  u­

dzielonych przez U rząd Skarbow y Akcyz i Monopolów 
Państwowych.

ad  1 ): u m o w y  zaw ierał będzie Polski Monopol
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Tytoniowy tylko z tym i sprzedawcami, którzy wyro­
by te  prowadzić będą bądź w  specjalnych sklepach 
tytoniow ych, bądź w sklepach mieszanych. A  zatym : 
umowy odnoszą się tylko do ta k  zwanego kupiectw a 
„osiadłego”, dokonywującego sprzedaży w  lokalu han ­
dlowym.

ad  2 ) :  Z e z w o l e ń  natom iast będzie udzielał 
U rząd  Skarbow y Akcyz i Monopolów Państwowych 
w szystkim  innym  sprzedawcom wyrobów tytonio­
wych, ą  więc prowadzącym tę  sprzedaż jako  „uliczną” 
(kioski, s trag a n y ), jako  „dworcową” (na  peronach 
dworców kolejowych, lotniczych, autobusowych i m or­
skich) bądź jako  „ruchom ą” (z obnośnych skrzynek 
lub z wózków, w  pociągach, n a  wystaw ach, ta rgach  
i t. p. ).

Ponieważ czytelników naszych t j .  kupców, prow a­
dzących sprzedaż towarów w stałych lokalach handlo­
wych in teresu je tylko t a  część, k tó ra  tyczy się umów 
z Polskim Mnopolem Tytoniowym, przeto w  dalszym 
ciągu omówimy tylko tę  część rozpoi-ządzenia, pomi­
ja ją c  bliższe szczegóły, tyczące się t. zw. handlu „ru ­
chomego”, „ulicznego” i  „dworcowego”.

K to pragnie nabyć praw a do sprzedaży w  swoim 
sklepie bądź wyłącznie wyrobów tytoniow ych bądź 
tychże wyrobów obok innych towarów, ten  m usi za­
wrzeć umowę z Polskim Monopolem Tytoniowym.

Pierw szą więc czynnością m usi być „złożenie ofer­
ty ” tzn. zgłoszenie Polskiemu Monopolowi Tytoniowe­
mu chęci zaw arcia tak iej umowy. Zgłoszenie tak ie 
winno nastąp ić za pomocą tzw. „k a rty  zgłoszenia’-. 
K a rty  te  będzie można w  najbliższych dniach nabyć 
w każdej hurtow ni tytoniow ej, k tó rej Polski Monopol 
Tytoniowy odpowiednią ilość form ularzy  postawi do 
dyspozycji. Do dnią dzisiejszego jeszcze form ularze 
te  z W arszaw y n ie nadeszły. Zwracam y uwagę, że 
każdy kupiec zam ierzający umowę ta k ą  zawrzeć, wi­
nien tak ą  k a r tę  zgłoszenia wypełnić bez względu na 
to, czy przedtym  wniósł specjalne podanie o zawarcie 
umowy czy też tego nie uczynił.

P . T . A b o n e n c i „ P rz e g lą d u  K u p ie c k ie g o "  
o r a z  C zło n k o w ie  K rak . S to w a rz y s z e n ia  K upców  
m o g ą  o trz y m a ć  z n iż k i n a  n o w y  s e z o n  1937-38  
do k in a  „ W a n d a 11 w  A dm . „ P rz e g i. K u p ie c k ie g o 11

„K arty  zgłoszenia” należy złożyć we właściwym 
Oddziele „Polskiego Monopolu Tytoniowego”.

Poniżej zamieszczamy spis wszystkich okręgowych 
m agazynów sprzedawczych Polskiego Monopolu Tyto­
niowego, w k tórych  należy k a r ty  zgłoszeń składać, za­
leżnie od m iejsca zam ieszkania:

Baranowicze, Rynkowa 32b, B iałystok, Pierackie- 
go 39, Brześć n /B , Sadowa 18, Częstochowa, Handlo­
wa 11, Grodno, Mostowa 3, Grudziądz, Brzeżna 3 /7 , 
Jagielnica, W ieś N agórzanka 1. Kalisz, Dworcowa 6, 
Katowice, Jul. Ligonia 35, Kielce, Zamkowa 2, Ko!b- 
inyja, B rasona 3,Kowel Łucka 18, KRAKÓW, Nadwi­
ślańska 11, K utno Przemysłowa 7, Lublin, A leja Ra­
cławicka 19, Lwów, Józefa Neum anna 1, Łódź, Ko­
pern ika 62, Nowy Sącz, Jagiellońska 54, M onasterzy- 
sk a  Kazim ierza W ielkiego 30, Poznań, M atejki 9, 
Przemyśl, Mickiewicza 315, Radom, M aryw ilska 2, 
Równe, Monopolowa 3, Rzeszów, Skarbow a 4, S ta­
nisławów, Koszarowa 4, S tarogard , Chojnicka 13/15, 
Tarnopol, B rodzka 58, Tarnów, K rakow ska 17, Toruń- 
Mokre, żółkiewskiego 29/31, Wadowice, Cicha 8, 
W arszawa, Nowogrodzka 37, Wilno, K urlandzka 5/2, 
Wodzisław, Fabryczna 3, Bydgoszcz, Unii Lubelskiej 
16/19, Gdynia, Polska 25/2., Łuków, 11 L istopada 10.

Te „k a rty  zgłoszenia” winny być złożone bezzwłocz­
nie po ich nadejściu z W arszawy, o czym każdy kupiec 
dowiedzieć się może bądź przez zapytanie bezpośred­
nie we właściwych zakładach sprzedaży P. M. T. bądź 
z prasy , k tó ra  niezawodnie fa k t  ten  poda da wiado­
mości. (nasze czasopismo w każdym  razie to uczyni).

Te „ k a rty  zgłoszenia” rozpatrzą Zarządy Okręgo­
wych magazynów Polskiego Monopolu Tytoniowego 
i powezmą odpowiednie .decyzje. Liczyć się należy 
z tym , że znaczna ilość dotychczasowych drobnych 
sprzedawców wyrobów tytoniow ych odpadnie, pozba­
wionych zostanie upraw nienia do ty ch  sprzedaży. Po­
wodem tego je s t, że Polski Monopol Tytoniowy m a 
zm niejszyć ilość dystrybuentów  jego wyrobów, ogra­
niczając ją  z dotychczasowej liczby 6.000 do 2.000, 
(a  zatym  pozostanie tylko 1 /3  część). W  te j chwili 
spóźnioną byłaby k ry ty k a  tego pociągnięcia, głowienie 
się nad przyczynami, d la  k tórych  Polski Monopol Ty­
toniowy uważa za właściwe zm niejszyć ilość punktów 
sprzedaży a  tym sam ym  zm niejszyć możliwości nabycia 
ty ch  wyrobów przez szerokie sfe ry  konsumentów, 
skoro dla każdego człowieka zx-ozumiałym byłoby coś 
wręcz odwrotnego tzn. że w  in teresie Pol. Mon. Tyt. 
leżeć winno właśnie jaknajw iększe popularyzowanie 
swych wyrobów. Doświadczenie la t ostatn ich  wyka­
zało bowiem, że dzięki wprowadzeniu pełnego libera­
lizmu w te j dziedzinie, Polski Monopol Tytoniowy u- 
zyskał znacznie większe obroty aniżeli przedtem  tj .  
w czasie koncesjonowania i ograniczania sprzedaży 
ty ch  wyrobów.
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Nie są  jeszcze wiadome w ytyczne, jak im i kiero­
wały się będą zarządy okręgowych oddziałów Polskie­
go Monopolu Tytoniowego. Z zasięgniętych jednak  
przez nas inform acji wynika, że w pierw szym  rzędzie 
uwzględniani będą przy  zaw ieraniu umów ci kupcy, 
k tórzy  od dłuższego czasu tru d n ią  się śprezSażą wy­
robów tytoniow ych ja k  również ci, k tórzy  ze sprze­
daży te j osiągali najw iększe obroty. Dlaczego zaś na­
leży pozbawić tego upraw nienia całkiem dróbnycłi 
kupców, dla k tórych  nieznaczne dochody z te j sprze­
daży stanowiły bardzo poważną pozycję w  ich skrom ­
nych budżetach, n a  to  trudno nam  odpowiedzieć.

Ponieważ obecnie ak tua lną je s t  spraw a złożenia 
k a r t zgłoszenia oraz zaw arcia umowy, przeto ograni­
czamy się chwilowo do powyższego przedstawienia 
stanu  spraw y, odraczając dalsze szczegóły w  te j m a-

D r. BRONISŁAW F E L L E R

m K ^ S E R  i EHRLICH
S K Ł A D  S U K N A

Kraków, Grodzka 38.
zawiadam ia, że nadeszły
O S T A T  N  I E / N  O  W O Ś  CI ^
krajowe i zagr. oraz wyroby firmy &  B f l  ©  R

w wielkim wyborze dla Pań i Panów

te r j i  n a  późniejszy czasokres, kiedy te  bliższe szcze­
góły będą ak tualne dla zainteresow anego kupiectwa.

Opłaty stemplowe w sprawach podatkowych
W życiu codziennym kupiec, przemysłowiec, u- 

rzędnik pryw atny  itd ., chociaż nader często m ają do 
czynienia z opłatam i stemplowymi, m a ją  bardzo sła­
be pojęcie o wysokości tych  opłat. S kutek je s t  taki, 
że chodzi py tać się przy każdym  podaniu czy odwo­
łaniu i najczęściej o trzym ują n iedostateczną infor­
m ację. W prawdzie zawiły system  opłat stemplowych, 
opisany prócz ustaw y stemplowej w  kilkudziesięciu 
innych ustaw ach spraw ia, że można by za  francuzem  
Bouhier (z X V III w.) nazwać: un excellent m agasin 
de doutes, (znakom itym  m agazynem  wątpliwości), 
jednakowoż przestudiowanie ustaw , rozpoi-ządzeń wy­
konawczych M inisterstw , orzecznictwa Najw yższego 
Trybunału A dm inistracyjnego i wykładni je s t  ko­
nieczne.

W niniejszym  a rtyku le  przedstaw iam  w  zarysie 
najczęstsze w ypadki opłat stem plowych w  sprawach 
podatkowych. (Bliższe szczegóły, wykładnia, ustaw y, 
rozporządzenia wykonawcze i orzecznictwo Najw yż­
szego Trybunału A dm inistracyjnego patrz ' D r. B ro­
nisław  F eller —  U staw a stemplowa, wyd. IV. —  I.i II. 
Dodatek, s tr . 1380).

Otóż podanie p łatn ika o wydanie „uzasadnienia 
w ym iaru n a  piśmie” podlega opłacie stemplowej —  
3 zł. (a rt. 147 u. o. s .) . (U staw ę o opłatach stem plo­
wych określać będziemy w  skróceniu u. o. s .).

Podania: podlegają opłacie 3 zł., zaś załączniki, 
odpisy do podań —  50 gr.

P ism a osób trzecich o zwolnienie ruchomości z pod 
za jęcia (tz. „wyłączenia") wolne są  od opłaty stem ­
plowej.

Pełnomocnictwo w  spraw ach podatkowych podle­
ga opłacie 3 zł.

.W szelkie pokwitowania („ rubrum ’ ) przyjęcia po­
dań, próśb, odwołań i t . d. podlegają opłacie —  20 gr. 
(a rt. 149 u. o. s.).

P rośba p łatn ika o zawiadomienie o term inie rozpoz­
nania odwołania przez K om isję odwoławczą (a rt. 108 
or.d. pod.) podlega opłacie 1 /2 %  spornej sumy. Opłata 
ta  nie może być wyższą od kwoty 50 zł. i nie niższa 
niż zł. 2.

Wolne od opłaty są :
1). Odpowiedź p łatn ika na wezwanie władzy, có 

do usunięcia form alnych braków,
2 ). Oświadczenie płatnika, co do protokołu bada­

n ia ksiąg  handlowych.
Odpisy protokółu, zeznania świadków, i opinie bie­

głych podlegają opłacie od każdej stronicy pełnej lub 
zaczętej 2 zł. (a rt. 157 u. o. s.)

Jak  p rzedstaw iają się opłaty przy odwołaniach?
D ecyduje w artość sporna.
Do 50 zł. —  odwołania są wolne od opłaty. Ponad 

50 zł. do 100 zł. podlegają opłacie —  50 g r. Ponad 100 
zł. podlegają opłacie 2 zł.

Co do umorzeń zaległości z ty tu łu  poszczególnych 
opłat stemplowych, to  Izba Skarbow a m a  prawo umo­
rzyć zaległości n ie przewyższające 1.000 zł. zaś bez 
względu na wyskość umorzyć zaległości z ty ­
tu łu  podwyżek stemplowych, jeżeli opłata po­
jedyncza, z k tó rą  podwyżka się wiąże, nie 
przewyższa 1000 zł. oraz bez względu n a  wysokość 
obniżać lub um arzać narosłe a  nieuiszczone k a ry  za 
zwłokę i odsetki za  odroczenie.

Urzędy Skarbow e i U rzędy Opłat Stemplowych 
m ają  prawo um arzać zaległości z ty tu łu  poszczegól­
nych opłat stemplowych, nieprzewyższające 5 zł., 
a  bez względu n a  wysokość zaległości z ty tu łu  podwy­
żek stemplowych, wiążących się z opłatą pojedynczą, 
nie przew yższającą 5 zł. z powodu wykazanego ak tam i 
ubóstwa.

Tak w zarysie p rzedstaw iają się najczęstsze wy­
padła opłat stem plowych w  spraw ach podatkowych.
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15-procentowego obniżenia stawki ryczałtu domagają sią
organizacje drobnego kupieetwa.

Płatnik taki nie ma wprost możności racjonalnej o- 
brony, gdyż nie posiada zazwyczaj żadnych dowodów, 
zwalczających nieusprawiedliwiony wymiar.

Organizacje drobnego kupieetwa domagają się też
obnażenia stawki ryczałtu do 15 proc. Ponadto organi­
zacje kupieckie i izby handlowe zwróciły uwagę czynni­
ków miarodajnych, że w niektórych urzędach skarbo­
wych uważa się ryczałt —  wbrew intencji ministerstwa 
skarbu — za środek do podniesaenia wymiaru i propo­
nuje się ryczałt na zasadach zupełnie nie konkretnych, 
jak konjunktura, prawdopodobny wzrost obrotu i t. p., 
co jest najzupełniej nieuchwytne.

Sprawy te mają być zdecydowane w najbliższym 
czasie przez ministerstwo skarbu.

Wygasające z kjdńcem bieżącego roku zryczałtowanie 
podatku obrotowego dla drobnych płatników, które 
wprowadzone zostało tytułem próby na lata 1936 i 1937 
będzie utrzymane na dalsze dwa lata.

Jak się okazuje, korzyści z ryczałtu miał zarówno 
skarb państwa, otrzymujący dzięki ryczałtowi zwiększone 
wpływy, jak i płatnicy, którzy zostali zwolnieni od usta­
wicznej kontroli urzędów skarbowych oraz niepewności 
co do wysokości obciążeń podatkiem przemysłowym.

W no,wym natomiast rozporządzeniu o] ryczałcie ma 
być wprowadzony szereg zmian, wypływających z prak­
tycznego stosowania ryczałtu.

Zmiany te są właśnie przedmiotem narad w mini­
sterstwie skarbu, które rozważa postulaty organizacyj 
kupieckich.

Projektowane jest włączenie do ryczałtu wszystkich 
przedsiębiorstw handlu towarowego II, III i IV kategorji, 
c ile obrót? ich nie przekracza 75.000 zł. rocznie. Te sa­
me granice obrotu mają być stosowane dla przedsię­
biorstw przemysłowych VI, VII i VIII kategorji.

Organizacje kupieckie domagają się też, ażeby gra­
nica 75.000 zł. była również zastosowana dla kategorji 
III i IV przedsiębiorstw skupu zawodowego, zakładów 
gastronomicznych, sal bilardowych, sprzedaży napojów 
chłodzących, hoteli, pensjonatów, zajazdów, gospod. 
zakładów kąpielowych, magli i księgarń.

W ten sposób przez rozszerzenie podstaw ryczałtu 
obejmie on znaczną część przedsiębiorstw nie prowadzą­
cych ksiąg, co byłoby bardzo pożądane.

W ouiiiesieniu do wypadków, w których przedsię­
biorstwo handlu towarowego II kategorji, korzystające 
z ryczałtu podwyższy swoje obroty o 30 proc., władza 
skarbowa może wtedy wyłączyć je z ryczałtu .

Duże trudności spotykają bowiem kupców, którzy 
nie prowadzą księgowości i nie podlegają zarazem ry­
czałtowi.

OPODATKOWANIE SOKÓW OWOCOWYCH 

W yjaśnienie M inisterstw a Skarbu 
Jak  ju ż  pisaliśmy, Związek Izb Przemysłowo-Han­

dlowych zwrócił się w  swoim czasie do M inisterstw a 
Skarbu w -spraw ie opodatkowania soków owocowych. 
W związku z tym  w  dniach ostatn ich  M inisterstwo 
Skarbu przysłało obszerne wyjaśnienie.

M inisterstw o Skarbu n a  skutek  otrzym anego me­
moriału Związku W ytwórni W in i Soków Owocowych 
w Poznaniu zarządzeniem z dnia 31 sierpnia 1937 r. 
uregulowało spraw ę opodatkowania soków owoco­
wych w  tym  sensie, że poleciło Izbie Skarbowej w  Po­
znaniu zakwalifikować jako napoje winne, podlega­
jące podatkowi spożywczemu, jedynie tak ie soki owo­
cowe, przy k tórych  wyrobie stwierdzono ponad 
wszelką wątpliwość fa k t umyślnego pobudzenia pro­
cesu ferm entacyjnego do stopnia kwalifikującego je  
do rzędu napojów w innych w zrozumieniu ustaw y z 
dnia 22 października 1931 r.

M inisterstw o Skarbu w yjaśniło nadto, że soki o-
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wocowe zarówno półfabrykaty (surowe soki), jak  
i soki gotowe ,do spożycia (syropy) nie m ogą być u- 

, znane za  napoje winne, a  to z powodu, że właściwością 
produkcji soków owocowych, przeznaczonych do spo­
życia, są  zabiegi, m ające n a  celu przeciwdziałanie pro­
cesom ferm entacyjnym , przez dodanie środków kon­
serwujących.

W obec tego, że sola surowe podlegają na ogół 
dalszej przeróbce n a  syropy owocowe, k tó re  dla ce­
lów spożywczych m ieszane są z wodą, —- zaw artość 
alkoholu w nich nie m a istotnego znaczenia dła przy­
datności ich w  celach spożywczych.

W . zakończeniu w yjaśn ien ia M inisterstw o Skarbu 
zaznacza, że w  p rzy p ad k u ,, gdyby soki, o których  
mowa, były sprzedaw ane jak o  napoje winne, sprze­
daż ta k a  pociągnęłaby za  sobą wdrożenie postępowa­
n ia  karno - skarbowego.

K ron ika .
OGRANICZENIA DEW IZOW E W OBROCIE 

Z W . M. GDAŃSKIEM.

W ładze pocztowe w ydały okólnik w spraw ie w y­
syłania przekazów  pieniężnych do W. M. Gdańska. 
Zdarzyły się bowiem w ypadki przyjm ow ania przeka­
zów nadsyłanych za pośrednictwem  polskiego urzę­
du Gdańsk i bez zezwolenia kom isji dewizowej. Po-

B I U R O
B U t H A L T E R Y J N O - R E W I Z Y J N E

1 i lW M I i P l
H raM w . ul. rso n ań stsa  44, 11. P.
oacuno n u  i.:'.:: 1III i,')

Z a k ł a d a  k s i ę g i

S p o r z ą d z a  b i l a n s e

R o z lic z e n ia  - N a d z ó r

P o r a d y  b u c h a lte ry jn e

PoisimHie re in ie i prace na prowincji.

stępciwanie to niezgodne je s t  z obowiązującymi prze­
pisam i dewizowymi, -gdyż ograniczenia dewizowe 
m ają zastosow anie również do polskiego urzędu w 
Gdańsku. Z tych  też względów żądać należy od na­
dawców zezwoleń kom isji dewizowej. W yjątek  s ta­
nowią przekazy nadsyłane przez polskie kolejowe u- 
rzędy stacy jne dla osób zamieszkałych n a  teren ie 
G dańska z ty tu łu  pobrań kolejowych za  przesyłki na­
daw ane do Polski.

IL E  WYNOSZĄ OPŁATY NA RZECZ KOMISJI 
DEW IZOW EJ?

K om isja dewizowa inform uje, że zezwolenia na na­
bycie i wywóz środków płatniczych do kw oty 3.000 zł 
wolne są  od opłat m anipulacyjnych n a  rzecz kom isji 
dewizowej, urzędowe zaś druki, n a  k tórych  są składa­
ne wnioski, kosztu ją od .dnia 1 bm. 25 gr.

Zezwolenia n a  przydział dewiz, przekraczające 
rów nowartość 3.000 zł., podlegają opłacie m anipula­
cyjnej w wysokości pół pro mille. żadnych  innych o- 
p łat, zw iązanych z przydziałem dewiz kom isja dewi­
zowa nie pobiera.

Należy zauważyć, że ostatn io  kom isja dewizowa 
stwierdziła, że niek tóre in sty tucje , pośredniczące w 
organizowaniu wycieczek zagranicznych, obliczają kli­
entom  swoim dodatkowe opłaty za  załatwienie za 
nich formalności, związanych z uzyskaniem  zezwole­
n ia n a  wywóz zagranicę środków płatniczych. Pobie­
ra n e  są  przy  tym  stosunkowo pokaźne kwoty, k tóre 
w rachunku fig u ru ją  jako  „opłaty kom isji dewizo­
wej1’. K om isja dewizowa prosi o powiadomienie jej 
zawsze w  tych  przypadkach, w  których  pobierane są 
wyższe opłaty, rzekomo n a  rzecz kom isji dewizowej.
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OGRANICZANIE EGZEKUCYJ PODATKOWYCH 
W PRZEDSIĘBIORSTWACH ZWIĘKSZAJĄCYCH 

LICZBĘ ROBOTNIKÓW.
W związku ze zmianą rozporządzenia wykonawcze­

go do podatku przemysłowego od obrotu, władze skar­
bowe stosowały do przedsiębiorstw, które zwiększyły 
stan zatrudnienia w roku 1936, wyższe stawki podat­
kowe.

Ponieważ intencją pierwotną ministerstwa skarbu nie 
było podwyższanie stawek podatkowych, a zmniejsze­
nie bezrobocia przez zatrudnianie większej ilości robot- 
rików, przeto firmy, które zwiększyły stan zatrudnienia, 
muszą obecnie płacić podatek, z którym w roku 1936 
nie liczyły się zupełnie.

Zmusiło to; szereg przedsiębiorstw do ograniczenia 
swoich załóg robotniczych.

W sprawie tej firmy bezpośrednio zainteresowane 
.zwróciły się o interwencję do izby przemysłowo-handlo­
wej w. Łodzi, która z kolei zwróciła się do ministerstwa 
skarbu.

Ministertwo skarbu, wobec trwających jeszcze ferii, 
jakkolwiek w zasadzie sprawy tej jeszcze nie załatwiło, 
to jednak zaleciło poszczególnym izbom skarbowym, 
względnie urzędom, ograniczenie kroków egzekucyjnych 
wobec tych płatników.

ZATRUDNIANIE UCZNIÓW I PRAKTYKANTÓW 
W PRZEDSIĘB. III KATEG. HANDLOW EJ.

Według postanowień ustawy o podatku przemysło­
wym przedsiębiorstwa, wykupujące świadectwa przemy­
słowe III kategorii handlowej mogą zatrudniać tylko, 
jednego dorosłego najemnego subiekta handlowego.

Przy stosowaniu tego przepisu powstawały spory czy 
tak zwanych uczniów, zatrudnionych w tych' przedsię­
biorstwach, względnie praktykantów handlowych, nale­
ży uważać również za subiektów. Niedawno ogłoszone 
rozporządzenie wykonawcze o podatku przemysłowym, 
sprawę tę wyjaśniło, stanowiąc w § 70, że uczniów za­
trudnionych w przedsiębiorstwach na podstawie pisem­
nej umowy o naukę, zawartej zgodnie z postanowieniami 
prawa przemysłowego, nie uważa się za subiektów han­
dlowych; to samo dotyczy również praktykantów handlo­
wych, przy czym w omawianym rozporządzeniu wyjaś­
niono, że za praktykantów handlowych uważa się absol­
wentów szkół handlowych wszelkich typów i stopnia, 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach do lat dwuch od da­
ty ukończenia szkoły, bez względu na rodzaj i wysokość 
pobieranego wynagrodzenia oraz rodzaj pełnionej funk­
cji.

Rutynow any B uchalter - b ilan sis ta  i  korespondent handlow y
zakłada, prowadzi i nadzoruje księgi handlowe każdego systemu. 
Specjalność: Księgowość przebitkowa. Zajęcia przyjmuje na godziny 
Pierwszorzędne referencje. W arunki bardzo przystępne.

Zgłoszenia .do Sekretariatu  Stow. Kupieckiego pod „J. B.“

M NIEJSZE I  W IĘKSZE PRA LNIE 

Zabiegi o zrównanie w podatku obrotowym.

Izba Przemysłowo - Handlowa w W arszawie 
zwróciła się do M inisterstw a Skarbu z prośbą o roz­
ciągnięcie działania okólnika przyznającego ulgową 
staw kę 1,3 proc. pralniom  wykupującym  świadectwa 
przemysłowe kat. IV—V III na pralnie chemiczne 
i mechaniczne, oraz (flarbiarnie wykupujące św ia­
dectwa przemysłowe wyższych kategoryj.

W spom niany okólnik przyznaje ulgową staw kę 
1,5 proc. pralniom  w ykupującym  świadectw a prze­
mysłowe kat. IV—V III, k tóre to  zakłady stanow ią 
około 90 proc. ogółu pralni chemicznych. Pozostałe 
pralnie, jako w ykupujące świadecwa przemysłowe 
wyższych kategorii, podlegają podatkowi obroto­
wemu w; wysokości 3 proc.

Należy zaznaczyć, że za  w yjątkiem  pralni t. zw. 
„domowych”, st.opień mechanizacji oraz wydajności 
urządzeń je s t  praw ie tak i sam  w pralniach m niej­
szych, ja k  i w iększych. P raln ie większe różnią się 
od m niejszych nie większą spraw nością zespołów 
maszynowych, lecz jedynie w iększą ich ilością. Po­
w sta je  więc nieuzasadniona różnica w  w arunkach 
konkurencyjnych m niejszych i w iększych przedsię­
biorstw , co je s t  objawem niepożądanym.

Z w y d a w n i c t w .

NOWY NUM ER „POLITYKI GOSPODARCZEJ”

W yszedł z druku  N r. 47 dw utygodnika „Polityka 
Gospodarcza”. N um er ten  zaw iera ar ty k u ł w stępny, 
zw alczający podwójne opodatkowanie spółek akcyj­
nych i  uzasadniający tezę, że podwójne opodatkowa­
nie ham uje uprzemysłowienie k ra ju . Pozatym  zna j­
dujem y arty k u ł Prof. Ferdynanda Zweiga p. t, „In- 
terw encjonalizm  liberalny”, ar ty k u ł red. Józefa. Wi- 
niewicza p. t. „Inw estycje eta tystyczne w drzewie 
i cukrze” oraz ar ty k u ł o kursach  papierów i akcyj. 
Poza tem  znajdujem y w  num erze ar ty k u ł o nieuza­
sadnionych zarzutach  przeciwko przemysłowi nafto ­
wemu i no tatk i f  „Całe społeczeństwo przeciw nowym 
podatkom ” . —  Podatek specjalny\dla urzędników pań­
stwowych winien być zniesiony”. —  „Totalizm nie 

jw arzą siły” . —  „Sztuczne surowce nie kalkulują 
się”. —  Praw o równowagi działa zawsze” . —  „Zdrowa 
in icjatyw a W arszawskiego Tow arzystw a K redytowe­
go” . —  „Znam ienna uchw ała w spraw ie P. K. O.”. — 
„Przem ysł niemiecki o biurokracji i  au ta rk ii”. —  „Ja­
poński eta tyzm  n a  egzaminie wojennym ” . —  „Anglo- 
am erykańskie in teresy  w  Chinach” . —  „Bank W ypłat 
Międzynarodowych o konjunkturze” . —  „N asza „po­
lityka  m otoryzacyjna” . —  P. L ore t ponad prawem.”
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działowców spółki, mającego ten bilans zatwierdzić. 
(Wyr. N. T. A. z 6. 5. 1936 r., 1. rej. 528/34 —  H. 

'954).
Kwestionowaniu przez władzę wymiarową podatku 

• dochodowego pofcycyj bilansu otwarcia nie stoi na prze­
szkodzie okoliczność, że władza ta nie kwestionowała 
bilansu zamknięcia za rok poprzedni, za który nie wy­
mierzono podatku wskutek wykazanej w zamknięciu ra­
chunkowym straty (Wyr N. T. A. z 8. 5. 1936 r., 1. rej. 
9303/32 —  H, 952).

Brak bilansu otwarcia uzasadnia zarzut formalnej 
wadliwości odnośnej rachunkowości kupieckiej.

Brak wiarygodnych do.kum. i rachunków, w szczegól­
ności tamże brak dolwodów zewnętrzn. na wydatki ponie­
sione przez przedsiębiorstwo ekspedycyjne z t y tu łu  d o ­
konanych przewozów, stanowi dostateczny powód do 
nieprzyjęcia obrotu, wykazanego' w księgach handlo­
wych, za podstawę wymiaru podatku.

Przy ocenie prawidłowości ksiąg handlowych dla 
celów wymiaru podatku przemysłowego od obrotu nie 
ma znaczenia okoliczność, czy stwierdzone usterki mogły 
wpłynąć na ustalenia podstawy wymiaru ze szkodą Skar­
bu Państwa (Wyr. N. T. A. z 15. 5. 1936 r., 1. rej. 
7252/34, 7253/34, 7254/34 i 7255/34 — OPA. 
1476/36).
SPORZĄDZANIE INWENTARZA I SZACOWANIE 

REMANENTU.
Ocena wartości remanentu przez płatnika jest bez 

znaczenia, o ile sprzedaż towarów uskuteczniania jest 
komisowo (Wyr. N. T. A. z 20. 1. 1930 r., 1. rej. 
3563/27 —  H, 1025).

Brak w inwentarzu danych dotyczących ilości po­
szczególnych przedmiotów, wchodzących w skład ma­
jątku firmy, uzasadnia uznanie ksiąg za nieprawidłowe 
(Wyr. N. T. A. z 29. 1. 1930 r., 1. rej. 4768/27 —  
H, 1009).

Szacowanie remanentów winno być dokonywane, 
niezależnie zupełriie od ciągłości bilansowej, z końcem 
każdego roku operacyjnego oraz niezależnie ód tego, 
czy szacowanie w ubiegłym roku operacyjnym było pra­
widłowe czy nieprawidłowe, p obie waż wysokość sza­
cunku takich samych nawet przedmiotów zależną jest 
od zupełnie innych czynników i nie jest ustawowo uzależ­
nioną od szacunku ubiegłego roku (Wyr. N. T. A. z 26. 
4. 1935 r„ 1. rej. 9023/30 —  H. 1014).

Zmiana wartości remanentów przez władzę wymia­
rową jest dopuszczalna, o ile oszacowanie w bilansie nie 
było zgo/łne z prawidłami należytego bilansowania (wyr. 
N. T. A. z 21. 2. 1934 r.,' 1. rej. 3138/32 —  OPA. 
894/34).

Podatnikowi przysługuje prawo swobodnej oceny 
wartości remanentów w granicach -przepisów ustawo­
wych z jednej, a zasad prawidłowego bilansoiwania, 
w szczególności zasad prawidłowości bilansu, z drugiej 
strony.

Prawo władzy do sprostowania szacunku remanen­
tów powstaje w ogóle dopiero w razie prawidłowego 
stwierdzenia, że podatnik przy ich oszacowaniu prze­
kroczył wyżej podane granice swego swobodnego, uzna­
nia i przyjął dowolnie za podstawę szacunku ceny, nie 
znajdujące uzasadnienia w stosunkach faktycznych, 
istniejących w dniu bilansowym i mających wpływ na 
wartość remanentów dla przedsiębiorstwa (Wyr. N. T. 
A. z 20/ 3. 1934 r„ 1. rej. 4295/30 —  OPA. 732/34).

Okoliczność, iż dokonany przez władzę szacunek 
jest zgodny z przepisami kodeksu handlowego, jest tak 
długo bez znaczenia, póki nie zostanie stwierdzone, że 
szacunek dokonany przez płatnika, tym przepisom oraz 
zasadom prawidłowego bilansowania nie odpowiada
(Wyr. N. T. A. z 30. 5. 1934 r., 1. rej. 3022/30 — 
OPA. 733/34).

Tylko przyjęcie za podstawę szacunku ceny, nie 
znajdującej uzasadnienia w stosunkach faktycznych, 
istniejących w dniu bilansowym i mających wpływ na 
wartość remanentów dla przedsiębiorstwa, stanowić 
może podstawę do sprostowania wartości remanentów 
przez władzę. Tylko takie dcfwolne i nie oparte o sto­
sunki faktyczne dnia bilansowego oszacowanie może być 
uznane za nieuzasadnione obniżenie wyników bilanso­
wych, —  natomiast oszacowanie remanentów zgodnie 
ze stanem faktycznym (stan towaru, ceny rynkowe, ten­
dencja cen itp.) poniżej cen kosztu własnego nie może 
być nazwane nieuzasadnionym, gdyż o\bniżenie wyni­
ków bilansowych w ten sposób jest w tym wypadku od­
zwierciedleniem istotnego stanu majątkowego przedsię­
biorstwa, a to jest właśnie zadaniem prawidłowego bi­
lansu (Wyr. N. T. A. z 25. 9. 1935 r., 1. rej. 10517/32 
—  H. 1013).

Cyfrowe rozbieżności między danymi inwentarza, 
a księgi głównej, dotyczące wierzytelności przedsiębior­
stwa, nie mogą przesądzić kwestii prawidłowości ksiąg 
handlowych, jeśli przedsiębiorstwo do chwili badania 
ksiąg nie dokonało ostatecznego zamknięcia rachunków 
i jeśli nie została ustalona przyczyna tej rozbieżności.

Sam fakt istnienia różnic między stanem książko­
wym, a stanem rzeczywistym remanentu toiwarów w da­
cie sporządzenia, bilansu nie daje, podstawy do dyskwa­
lifikacji ksiąg; dopiero ustalenie przyczyny zachodzących 
różnic może dostarczyć podstawy do wniosków o pra- 
widłowośic prowadzonej rachunkowości.

Brak w księdze inwentarzowej w dacie bilansu szcze­
gółowego zestawienia dłużników i wierzycieli, rucho­
mości i obcych walut nie stanowi dostatecznego powodu 
do dyskwalifikacji ksiąg handlowych, jeśli istnieją szcze­
gółowe, poza książkowe- wykazy do sumarycznych pozy- 
cyj księgi inwentarzowej (Wyr. N. T. A. z 1 7. 10. 1935 
r„ 1. rej 238/34 i 675/34 —  OPA: 1324/36).

Jeżeli różnice między stanem faktycznym pozostałości 
towarów, a stanem książkowym powstały wskutek zda­
rzeń nieobracających się w sferze woli przedsiębiorcy, 
jak np. wskutek zniszczenia towaru lub innego ubytku 
zwyczajnego! wskutek kradzieży itp., tó oczywiście nie 
mogą one prowadzić do wniosku, że rachunkowość jest 
prowadzona wadliwie (Wyr. N. T. A. z 17. 10. 1935 
r., 1. rej. 238/34 i 675/34 —  H. 1020).

Spisanie remanentu z natury jest prawidłową formą 
sporządzenia inwentarza, a sam inwentarz —  wciągnięty 
do ksiąg —-'może stanowić dowód na ilościowy stap za-

Kohtro.la prawidłowości wyceny remanentów nie 
musi być umożliwiona samymi tylko wpisami książko­
wymi, bez wzięcia pod uwagę także materiałów pomoc­
niczych w szczególności doiwodów buchalteryjnych, ja­
kimi są kopie faktur i zapiski, dotyczące sprzedaży go­
tówkowej (WyL N. T. A. z 30. 10. 1935 r., 1. rej. 
3299/34 —  H, 1021).

Niewpisanie inwentarza do osobnej księgi i brak bi­
lansu zamknięcia śą uchybieniami w zakresie formalnej
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prawidłowości ksiąg, lecz nie mają cechy uchybienia, 
któregoby później nie można było usunąć; w razie usu­
nięcia takiego uchybienia, stwierdzonego w pofctępowa- 
niu wymiarowym, w toku postępowania odwoławczego, 
przepisy ustawy o podatku przemysłowym nie stoją na 
przeszkodzie ponowriemu zbadaniu ksiąg i uznaniu ich 
za prawidłowe (Wyr. N. T. A. z 4. 11. 1935 r., 1. rej. 
9587/33 i 9588/33 —  OPA. 1477/36).

Do cen własnego kosztu, przyjętego przy oszaco­
waniu remanentów, w żadnym razie nie mogą być za­
liczone koszty prowizji, wypłacanej przy sprzedaży wy­
robów, ani też podatek obrotowy.

Opinia biegłego,' szacującegoi' remanent, jest goło­
słowną skoro nie opiera się ona na żadnym konkretnym 
materiale kalkulacyjnym (Wyr. N. T. A. z 4. 12. 1935 
r„ 1. rej. 3952/34 — H. 1022).

Powiększenie szacunku remanentów, dokonane przez 
władzę skarbową na postawie opinii rzeczoznawcy, który 
na podstawie badania całokształtu materiału, a więc 
i kalkulacji przedłożonej przez stronę, stwierdził, że nie 
wszystkie koszty zostały przy wycenie remanentu u- 
względnione —  nie stanowi wadliwości postępowania 
(Wyr. N. T. A. z 17. 6. 1936 r., 1. rej. 3108/34 — 
I-ł. 1023).

Towar otrzymany do komisowej sprzedaży, nie mo­
że być wpisany do księgi inwentarzowej komisanta.

Niema obofwiązku sporządzania inwentarza przy za­
łożeniu przedsiębiorstwa jeśli jego majatek składa się 
tylko z gotówki (Wyr. N. T. A. z 27. 4. 1936 r., 1. rej. 
2270/34 —  OPA. 1522/36).

Żaden przepis ustawy, wszczególności § 39 niem. 
kod. handl., nie wymaga ujęcia inwentarza w jednoli­
tym spisie składników majątkowych.

Nie istnieje wymóg zamieszczania na dowodach ka­
sowych daty księgowania (Wyr. N.T. A. z 7. 10. 1936 
f., 1. rej. 1906/34).

Pojęc ie  w ytw órczości krajow ej
W związku ze wznowieniem na teren ie Związku 

Izb Przemysłowo - Handlowych powyższej spraw y, 
Izba W arszaw ska przesłała na ręce referu jące j (od­
nośny re fe ra t przydzielony został Izbie Przemysłowo- 
Handlowej w Poznaniu) swoje uwagi na ten  tem at,' 
wskazując, że ustalenie stałego k ry terium , rozstrzy­
gającego, jak i w yrób może być uważany za kra jow y — 
nie w ydaje się je j p raktyczne i celowe.

Izba podkreśliła, że w dalszym ciągu stoi na s ta­
nowisku, za jętym  przez Związek Izb przy opiniowa­
niu pro jek tu  rozporządzenia wykonawczego do usta­
w y o oznaczaniu wyrobów wytwórczości polskiej 
i wskazującym , że cyfrow e określenie, jak i odsetek 
w artości wyrobu przypadać winien na koszty robo­
cizny, surowców oraz półfabrykatów  krajow ych itp. 
byłoby rzeczą n ie praktyczną, albowiem w stosunku

do różnych wyrobów odsetek ten  z n a tu ry  rzeczy 
m usi być inny.

Ponadto Izba w  uw agach swych zaznaczyła, że 
niejednokrotnie m am y do czynienia z w yrobami k ra­
jowymi, przy  k tórych w artość surowca, nie znajdu­
jącego się w Polsce, przekracza w artość innych 
składowych elementów produkcji, a  tym  nie mniej 
wyrób tak i może zasługiwać na miano krajow ego.

Dlatego też ustalenie pew nej s tałej zasady sto­
sunku w artości zapłaty „za czynności gospodarcze, 
dokonane w  Polsce”, do w artości ogólnej tow aru —  
ja k  to  w referacie swym  proponowała Izba Poznań­
ska —  nie w ydaje się Izbie W arszawskiej rzeczą po­
żądaną.

Zdaniem Izby W arszaw skiej orzeczenie o „krajo- 
wości” danego wyrobu winno być oparte  na każdo­
razowym dokładnym zbadaniu całokształtu okolicz­
ności gospodarczych i elementów, składających się  na 
jego wytworzenie.

W SPRAW IE HANDLU PRZENOŚNEGO.

K ierując się opinią większości Izb w te j liczbie 
także Izby Sosnowieckiej, Związek Izb zakomuniko­
wał M inisterstw u Przemyślu i Handlu, iż rozszerze­
nie listy  artykułów , wymienionych w dotychczaso­
wych rozporządzeniach z dn. 28. XI. 1927 r. i z 20
V. 1931 r., a  mianowicie wyroby ze złota, platyny, 
szyldkretu, zegarki, biżuterie, kam ienie szlachetne, 
korale i perły, k tó re  m ogą ze sobą wozić ajenci han­
dlowi celem odsprzedaw ania ich kupcom, trudniącym  
się handlem  tow aram i tego rodzaju, należy ograni­
czyć tylko do najkonieczniejszej potrzeby.

Ponadto Związek Izb przedstaw ił M inisterstw u 
wnioski Izby Przemysłowo - Handlowej we Lwowie, 
dom agającej się umieszczenia n a  powyższej liście 
także fu te r  oraz Izby Skarbow ej, dom agającej się 
uzupełnienia te j listy  przez umieszczenie na n ie j :

1) wyrobów przemysłu chemicznego (kosm etyki, 
ai’tykuły  perfum eryjno-toalętow e, higieny osobistej, 
i w nętrz m ieszkaniow ych),

2) wyrobów przem ysłu fotograficznego,
3) wyrobów przem ysłu elektro i radiotechnicz­

nego (rad ioaparaty  i sprzęt, żarówki, baterie,
4) środków kawowych.

Tysiące osób

I p rz ecz y ta ją  o g ło szen ia  P a n a , 

jeśli je P a n  um ieści u nas , 

w  n a j b l i ż s z y c h  n u m era ch .
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